
Organ Związku Zakładów Graficznych i Wydawniczych na Polskę Zachodnią z siedzibą w Poznaniu.

Oe naszych S ław nych Abonentów!
Mocą uchwały posiedzenia wydawców, zniewo

leni jesteśmy podnieść prenumeratę „Przeglądu 
Graficznego i Papierniczego14 o 100o/o czyli na 

1100 008 marek 
za miesiąc luty, już z przesyłką w dom.

Prosimy uwzględnić obecne ciężkie położenie 
wszystkich bez wyjątku wydawnictw i poprzeć nas 
nadał. Do numeru niniejszego dołączamy 

Kartę płatniczą 
na P. K. O. za pomocą której prosimy jaknajprędzej 
odnowić przedpłatę, inaczej bowiem dostawa czaso
pisma naszego ulegnie przerwie. Wszelkie rekla
macje-—  po zapłaceniu prenumeraty —  o niedostar- 
czanie „Przeglądu Graficznego i Papierniczego11 
prosimy skierować do miejscowego urzędu poczty.

Komunikaty
Związku Z akładów  Graficznych i W ydawniczych  
na P o lsk ą  Z achodnią z  s ied z ib ą  w  Poznaniu.

U m ieściliśm y w gazetach codziennych n as tęp u 
jący  k o m u n ik a t:

Przedpłata.
P ap iern icy  notow ali w  połowie g ru d n ia  przeszło 

i  m iłja rd y  m arek  za jeden  w agon (10 000 kilo) pap ie
ru  gazetow ego, i zdaw ało  się, że cena stan ie ; lecz by
ło to  ty lko  naszem  cichem  życzeniem ; ich k a lk u la c ja  
na podstaw ie fra n k a  szw ajcarsk iego  nie zapow iadała  
tyle zwyżki, lecz w o sta tn ich  d n iach  przeszli n a  u rz ę 
dowy zloty frank , podnosząc zarazem  zasadniczą 
staw kę za jeden  k ilogram . Dzisiaj w ięc płacić m u si
m y zą w agon już

7 mSijardów 640 miljonów
sep n a s  znow u zm usi do podn iesien ia  cen,: gdyż i ro 
bocizna. zgodnie z w skaźn ik iem  drożyźnianym . u s ta 

lonym  przez M iejski U rząd  S ta tystyczny  d n ia  31. 12. 
1923 r., w zrosła o

183 procent.
Tylko konieczność zm usiła  n as  do odpow iednich 

podw yżek celem u trzy m a n ia  w ydaw nictw  i w  przy
szłości.

Zw iązek Z akładów  G raficznych i W ydaw niczych 
na P o lskę Z achodnią z siedzibą w P oznan iu ,

Zw yżka ab o n am en tu  gazet n a  lu ty .
Zebranie w ydaw ców  z d n ia  15. b. m. uchw aliło  

podwyższyć p rzedp łatę  n a  lu ty  o 100%. Zwyżka ta  
obow iązuje w szystk ie  gazety zw iązkow e, o czerń 
poczcie donosi b iuro  zw iązkowe.

K orek ta p rzedp ła ty  gazetowej.
N a zeb ran iu  w ydaw ców  z dn ia  15 bm. wyłoniono 

spraw ę ew tl. ko rek ty  dotychczasow ej p rzedp łaty  g a 
zet zw iązkow ych, t. j. że gazety, k tó re dotychczas 
m ia ły  p rzedpłatę  za n iską, m ogą ją  podwyższyć, za 
w ysokie zaś p rzedp łaty  m ogą być odpow iednio zn i
żone. O dnośne w niosk i p rosim y sk ierow ać n a j
później do d n ia  10 lutego r. b. do B iu ra  zw iązkow e
go w P o zn an iu  p rzy  S tarym  R ynku  4. Późniejszych 
w niosków  uw zględnić n ie  będzie m ożna.

Podatek majątkowy.
Na. tem a t powyższy w ygłosił n a  zeb ran iu  ogół- 

nem  członków  w dn iu  15 bm .-p. Leon L atow sk i w y
kład , k tó ry  poniżej podajem y w obszernem  streszcze
n iu :

M iarodajnym  d la  obliczania p o d atk u  m a ją tk o 
wego je s t dzień 1 lipca  1923, W artość  przedm iotów  
m ajątkow ych  należy  podać w m ark a ch  polsk ich  w e
dług w artości, ja k ą  przedm ioty  m ają tkow e posiadały  
n a  1 lipca  1923. P osiad an y ch  akcyj lub  udziałów  
tow arzystw  krajow ych nie dolicza się do m ają tk u . 
Do m a ją tk u  głow y rodziny  dolicza się m ają tek  ‘m ał
żonki i n iew łasnow olnych  dzieci, o ile prow adza 
w spólne gospodarstw o.

M iejscem  opodatkow an ia  je s t m iejsce zam ieszka
n ia  w dn iu  1 lipca 1923, a w razie  k ilk u  m iejsc za-



m ieszk an ia  to  m iejsce, gdzie zn a jd u je  się p rzew ażna 
część m a ją tk u .

Poniew aż w edług  a r t. 9 u s taw y  w szelki m a ją tek  
ponad  3000 fran k ó w  złotych podlega podatkow i, 
w szystk ie  zapew no d ru k a rn ie  podatek  opłacać będą.

Z ak ład y  d ru k a rsk ie , ja k  i inne p rzedsięb io rstw a, 
dzieli się n a  tak ie , k tó re  zobow iązane są  do p ro w a
dzen ia  k siążek  i tak ie , k tó re  prow adzić k siążek  nie 
potrzebują.

D ru k a rn ie  n ie zobow iązane do p row adzen ia  p ra 
w idłow ych k s iąg  hand low ych  obliczają podatek  m a
ją tk o w y  n a  podstaw ie  w ielokro tności przeciętnego 
m iesięcznego obrotu , osiągniętego  w  p ierw szem  pół
roczu 1924.

M iarodajnym  tu ta j  je s t § 15 rozporządzeń  w y
konaw czych. U stęp  a) tegoż § b rzm i: „n a  obszarze, 
n a ‘ k tó ry m  obow iązuje u s ta w a  o państw ow ym  po
d a tk u  przem ysłow ym , sum ę praw cm ccnie ustalane
go obrotu za I półrocze 1923 pom nożyć przez 2, a  n a 
stępn ie  dopiero  podzielić przez 6, potem  pom nożyć 

. przez m nożn ik  p odany  w  tab e li w artośc i p rzedsię
b io rstw  przem ysłow ych11.

M nożnik ten  d la  zaw odu naszego je s t najw yższy 
z w szystk ich  p rzedsięb io rstw  przem ysłow ych. O zna
czono go n a  12.

P o d łu g  tego p rzed staw ia łb y  się p rzy k ład  oblicze
n ia  ja k  n as tęp u je :

O brót w  p ierw szym  półroczu 1923 w ynosił n. p. 
120 000 000. Obrót ten  m noży się razy  2, co uczyni 
240 000 000. Sum ę o s ta tn ią  dzielim y przez 6 a  o trzy
m am y  obrót m iesięczny w w ysokości 40 000 000. P o 
n iew aż m nożn ik  d la  d ru k a rń  u sta lo n o  n a  12, m noży
m y  w yliczony obrót m ies. 40 000 000X12 =  480 000 000. 
W artość  danej d ru k a rn i u sta lo n o  zatem  n a  480 000 000. 
W artość  fra n k a  złotego ró w n a  się przeto 24 000 f ra n 
kom  złotym .

O ile w łaścic iel n ie  p o siad a  innych  przedm iotów  
pod legających  podatkow i, lub  ty lko  u rządzen ie  do
m ow e n ie przew yższające 5000 fran k ó w  złotych (art. 
3 I la ) n a ten czas p odatek  jego w ynosiłby w edług  sk a li 
a r t. 9 cd  24 000 fr. zł. 2,4% czyli 576 fr. złotych.

Z nacznie w ięcej skom plikow ane je s t obliczenie 
w artości z a k ład u  prow adzącego praw id łow e księg i 
handlow e.

U staw a żąda b ilan su  p e r 1 lipca  1923. O ile w ięc 
ro k  spraw ozdaw czy danego p rzed sięb io rstw a n ie k oń
czy się n a  1 lipca, trzebaby  spec ja lny  ustaw ić  b ilans. 
Jeżeli jed n ak  n ie  zrobiono b ilan su  n a  1. 7. 23 m ożna 
tak że  dostarczyć b ilan s  p er 31. 12. 22, lecz należy  o 
ile  m ożności uw zględn ić zm iany  zaszłe do 1. 7. 1923. 
W arto ść  m a ją tk o w a  danego p rzedsięb io rstw a m a 
ró w n ać  się różnicy pom iędzy ogólną w arto śc ią  a k ty 
wów a  w a rto śc ią  zobow iązań p rzed sięb io rstw a w e
d ług  b ilan su  n a  1 lip ca  1923 (§ 14). T ow arzystw a 
ak cy jn e  i spó łk i n ie m ogą do zobow iązań doliczać 
k a p ita łu  akcyjnego i. rezerw .

U staw a  o p o d a tk u  m ają tk o w y m  żąd a  jed n ak  po
d a n ia  fak tycznego  m a ją tk u , k tó ry  się różn i n ieraz 
znacznie od m a ją tk u  obliczonego książkow o. Is to tn ą  
w arto ść  m aszyn , czcionek, u rząd zeń  itd . należy  u s ta 
lić  w ed ług  cen zakupu , a  p rzew alu tow ać odpow ie
dn im  m nożn ik iem  podanym  w § 14 u s tęp  I rozporzą
dzeń w ykonaw czych.

O bow iązkiem  p ła tn ik a  zatem  je s t podan ie is to tn e
go s ta n u  m a ją tk u  n a  1 lipca  1923 oraz sp isu  przed
m iotów  podlegających  p rzew alu to w an iu  w raz  z po
dan iem  ceny i da ty  ich  nabycia . M aszyny d ru k a r 
sk ie  oceniać będzie ła tw ie j, lecz tru d n o ść  zachodzić 
będzie' w ocenie czcionek, lin ij i innych  u tensy lij 
w  zecerni. M aterja ł ten  zw ykle ta k  je s t pom ięszany,

że tru d n ie j s tw ierdzać w  k tó ry m  ro k u  kup io n y  i ile 
z zak u p u  jeszcze pozostało. Z apasy p ap ie ru , fa rb  itd. 
należy  podać w edług cen obiegow ych z d n ia  1 lipca
1923 r.

P r z y k ł a d .
I. sa la  maszyn: je s t 6 m aszyn.

2 m aszyny naby to  przed r. 1903 za cenę 
razem  15 000 m nożn ik  10 000 w artość  
n a  1 lipca  23 J ....................................  150 000 000

1 m aszynę naby to  w r. 1910 za 14 000 
m nożn ik  15 000   210 000 000

2 m aszyny  nabyto  w  r. 1914 za 10 000 
m nożn ik  20 000 .........................................  200 000 000

1 m aszynę nabyto  w  II półr. 1919 za 
60 000 m nożn ik  2 5C0   150 000 000

razem  . . 710 000000
II. m aszyny do składania.

2 lino typy  kup ione w  ro k u  1914 po 
16 000 =  32 000 m nożn ik  20 000 . . . 640 000 000

III. czcionki, lin  je itd .
Z zakupionych  przed r. 1905 m a te rja - 

łów  pozostało jeszcze za  12 000
m nożn ik  10 000 .........................................  120 000 000

W  la tac h  od  1905/13 zakupiono za 
50 000 m k. m nożn ik  15 0C0 . . . .  750000000

W  r. 1916 zakupiono  za 5000 m nożn ik  
20 000   100 000 000

razem  . . 970000 000
IV. urządzenie biura

i d ru k a rn i nabyto  w r. 1914 za 20 000 
m k. m nożn ik  20 000 . . . . . . .  400000000

Zestawienie m aszyn i  urządzeń.
I. m a s z y n y ...................................................  710 000 000

II. l i n o t y p y ....................................................  640 000 000
III. czcionki . . . . . . . . . . . .  970000000
IV. u rządzenie.............. .....................................  400 000 000

2720 000 000
Papier: zapas 1 lip ca  ceny  dzienne.

2000 kg. p ap ie ru  p iśm iennego po 10 200 20 400 000
500 kg. p ap ie ru  piśm . bezdrz. po 16 000 8 000 000

3000 kg. konceptow ego po 10 500 . . .  31 500 000
1000 kg. k a r t. poczt. m asz. po 15 000 . . 15 000 000
5000 kg. gaz. w  ark . po 6 600 . . . .  33 000 000

razem  . . 107 900 000
Farby ceny dzienne n a  1. 7. 23.

100 kg. dziełowej po 30 000   3 000 000
300 kg. akcyd. po 70 000   21000 000

10 kg. czerw onej po 138 000 ......................  1 380 000
10 kg. b iałej po 87 000 .........................   . 870 000

razem  . . 26 250 000
Remanent towarów razem.

P a p ie r  .  ■ ..................................  107 900 000 .
F a r b y ...................................................................  26 250 000

134150 000
Dalej podaje się jeszcze d łużn ików  n a  1 lipca  1923 

oraz p o trąca  się ew tl. w ierzycieli.
W artość  m a ją tk u  p rzed staw ia łab y  się pod ług  

powyższego zestaw ien ia  ja k  następu je :
I. A ktyw a.

M aszyny i u r z ą d z e n ia ...............................  2 720000000
Surow ce i to w ary  . . . . . . . . .  134 150 000
P ozosta ły  m a ją tek  n iew ym ien iony  . . 50 000 000



CODOPIERO OPUŚCIŁ PRASĘ:

DRUGI POLSKI CENNIK DRUKARSKI
WYDANY JAKO UZUPEŁNIENIE PIERWSZEGO Z P R Z E L IC Z E N IE M  NA ZŁOTE POLSKIE

OPRACOWANY PRZEZ ZWIĄZEK ZAKŁADÓW GRAFICZNYCH I WY
DAWNICZYCH NA POLSKĘ ZACHODNIĄ Z SIEDZIBĄ W POZNANIU.

CENA EGZEMPLARZA......................  2  0 0 0  0 0 0 ,—.
POLECONA PRZESYŁKA POCZTOWA 3 6 0  0 0 0 , - .

WYSYŁKĘ USKUTECZNIA ZA POPRZEDNIEM NADESŁANIEM NALEŻYTOŚCI NA KONTO P. K. O. Nr. 202.868

BIURO ZWIĄZKU ZAKŁADÓW GRAFICZNYCH I WYDAWNICZYCH NA P. ZACH.
W POZNANIU, STARY RYNEK 4.

. 2 800 000 000 
2 800 000 000 czyli

II. Zobow iązania.
Pozostałe zobow iązania . . . . . . .  104 150 000

Z e s t a w i e n i e .
A k t y w a ................................................................  2 904 150 000
Z obow iązania  ..................... 104150 000

N adw yżka aktyw ów
W artość szacunkow a zatem  

140 000 fr. złotych.
P o d atek  m a ją tk o w y  od 140 000 fr. zł. w ynosi 

wedle sk a li podanej w a r t. 9 — 3,8% czyli 5320 fra n 
ków złotych.

O ile do in te re su  należy  dom, a  dom  ten  w sta 
w iony był zawsze w b ilan s  in te re su , n atenczas dom  
gbiicza się jak o  n ieruchom ość in te resu .

W szelkie zeznan ia  podać należy w edług  n a jlep 
i e j  w iedzy i woli.

Gemy o rien tacy jn e  za p ap ie r i  fa rbę 
z d n ia  30 czerw ca 1923 r.

GATUNEK PAPIERU

Gazetowy rotacyjny (loko fabryka)
„ w arkuszach ..................

Drukowy zwykły matowy . . . .
» a satynowany . .
» lepszy matowy . . . .
,  ,  satynowany . . .

Piśmienny Nr. 3 i koncept . . .
a Nr. 2 (kancelaryjny)
a Nr- 1 bezdrzewny . .

Karton pocztówkowy bezdrzewny 
,  prawie bezdrzewny . .

Piśmienny kolorowy (albumowy) . 
Okładkowy kajetowy . . . . . .
Kopertowy t. z w. angielski . .
S k o r o s z y to w y .....................................
Farba gazetowa rotacyjna . . . .

,  « p ł a s k a ...................
,  dziełowa I . . . . . . .
•» n 0 .  . . . . . . .
a akcydensowa - . . . . . .

lonyhurtows 
loko Poznań 
za ko m'<.

6.000
6.600
7.200
7.500
8.500  
8.850

10.200
12.600
16.000
16.750
12.270
12.600
12.000
9.000 

16.200 
10.500
15.000
19.000

30.000

S p r a w o z d a n ie
z  k w a rta ln e g o  z e b ra n ia  G rupy IV w d n iu  8  g ru d n ia  z r. 

w  B y d g o szczy .
K w arta ln e  zebran ie G rupy IV. zag a ja  prezes, ko

lega Z iętow ski, o godzinie 12, pow ołując do p ió ra  
w m iejsce nieobecnego sek re ta rza  p. S trzyżow skiego, 
kolegę M alickiego z N akła . Po  u s ta le n iu  po rząd k u  
dziennego, stw ierdzono obecność n astęp u jący ch  kole
gów: K arm o liń sk i — D ru k a rn ia  N arodow a B yd
goszcz, S kw ierczyńsk i — D ru k a rn ia  B ydgoska B yd
goszcz, M am ach — D ru k a rn ia  d la  H an d lu  i P rzem y
słu  Bydgoszcz, K abat — Bydgoszcz, Z iętow ski — 
D ru k a rn ia  K u jaw sk a  Inow rocław  i M alicki, N akło. 
Nie rep rezen tow ane były  n as tęp u jące  d ru k a rn ie : 
Szubin, Żnin, Gołańcz, W yrzysk, W ągrow iec i Gnie
zno.

W  k o m u n ik a tach  za rząd u  re fe ru je  kolega prezes
0 uldze, ja k ą  za przyczynieniem  się Głównego Za
rząd u  uzyskano  w  zg łaszan iu  p ren u m e ra ty  n a  pocz
tach , a  m ianow icie, że firm y  należące do Z w iązku, 
n ie po trzebu ją  te raz  zgłaszać p ren u m e ra ty  do d n ia  
4. każdego m iesiąca , lecz dopiero  d n ia  15. i to  po 
każdorazow ej uchw ale  ń a  zeb ran iu  w ydaw ców , za
ła tw iać  to będzie w  przyszłości G łówny Z arząd  za 
w szystk ich  sw ych członków . W  dalszym  ciągu  om a
w ia  ko lega Z iętow ski spraw ę k a lk u lac ji, co do k tó 
re j odbyło się zebran ie w d n iu  3 g ru d n ia  w P o zn an iu
1 n a  k tó rem  w ybrano  osobną kom isję , celem  zrew i
d ow an ia  cen cennikow ych. M ówca ubolew a, że w  
osta tn im  czasie szczególnie, k a lk u la c ja  bardzo  chro
m a i nie po trzebaby  naw et rew iz ji cenn ika , gdyby 
ty lko w szyscy k a lk u la to rz y  naszego cen n ik a  się trzy 
m ali i p rzestrzegali każdorazow y m nożnik .

N astępn ie dał kol. Z iętow ski k ró tk i pogląd  n a  
o s ta tn i okres czasu, p rzed s taw ia jąc  zebranym  n ad e r 
ciężkie położenie d ru k a rs tw a . W  końcu  w y raża  ubo
lew anie, że pom im o ta k  tru d n eg o  położenia, ta k  m a
ło za in te reso w an ia  o k azu ją  koledzy d la  naszej o rga
nizacji. Ż ądam y od Z w iązku  bardzo  w iele, ale ńi- 
czem się do jego rozw oju  nie przyczyniam y, gnuśn ie- 
jem y coraz w ięcej, żądając, ażeby G łówny Z arząd  za 
nas  m yślał. Dużo czasu  upłynęło, a  do tąd  nic jeszcze 
nie słyszeliśm y, ażeby re sz ta  G rup p rzep row adziła  
w ybór zarządów  lub  odbyła choć jedno zebranie. 
R zuca to n a  przyszłość ja k  najgorsze horoskopy.;



W  d y sk u sji w yrażono życzenie, ażeby Główny 
Z arząd  od siebie zwołał zebran ie poszczególnych 
G rup, w ysła ł tam  delegata, by przeprow adzić w ybór 
zarządu  i m ężów  zau fan ia , a  przez to pobudzi się 
G rupy do czynu.

W  dalszym  punkcie  o b rad  om aw iano spraw ę 
O rędow ników  P ow iatow ych. Są bow iem  jeszcze s ta 
rostw a , gdzie d ru k a rz  w alczyć m u si o ja k ą  ta k ą  za
p ła tę  za w ykonan ie  O rędow nika, Po om ów ieniu  tej 
kw estji zebranie jednom yśln ie  w yraziło  u zn an ie  za 
dotychczasow e zabiegi Z w iązku  i zw raca  się po
now nie do Głównego Z arządu  z prośbą, ażeby ze ,swej 
s tro n y  zechciał zwołać osobne zebran ie w szystk ich  
w ydaw ców  „O rędow ników  Pow iatow ych", by tam  ze
brać  m a te r ja ł i poczynić dalsze k rok i k u  n ap raw ie  
pan u jący ch  stosunków .

N astępn ie  p rzed staw ia ł kol. prezes now ą spraw ę 
dotyczącą w ydaw nictw  gazet, a  m ianow icie  s tw ie r
dza, że k o m uny  u ch w ala ją  p o d atk i od  ogłoszeń, k tó 
re  chcą n iebaw em  zaprow adzić. Grozi w ięc w ydaw 
com  gazet now e niebezpieczeństw o. Jeżeli bowiem  
p o d atk i od ogłoszeń zo stan ą  przeprow adzone, to  zn a
czy tyle, co podcięcie gałęzi n a  k tórej siedzim y. Ze
b ran ie  w nosi przeto gorący  apel do Głównego Z a
rządu , ażeby zaw czasu  poczynił odpow iednie kroki 
n a  w łaściw em  m iejscu , i ca łą  sw ą siłą  i pow agą 
przeciw staw ił się ty m  zam iarom .

N astępne zebran ie k w a rta ln e  uchw alono odbyć 
w  m iesiącu  m arcu  w  W ągrow cu.

N a tem  w yczerpano porządek  obrad i prezes 
dzięku jąc  zebranym  za przybycie zam knął zebranie.

K . Ziątowski, W. Malicki.
prezes. w zast. sekretarka.

Z chwili bieżącej

Redukcje w Państw ow ych Zakładach Graficznych.
P aństw ow e Z ak łady  Graficzne w  Bydgoszczy zred u 
kow ały  swój personel o 12%. D otychczas Z ak łady  
p racow ały  dzień i noc bez p rzerw y  n a  trzy  zm iany. 
Obecnie w obec zap rzestan ia  d ru k u  banknotów  trz e 
cia zm ian a  okazała  się Zbędną, w ięc ją  zwolniono.

Rozłam w drukarniach krakowskich. Pod po
w yższym  ty tu łem  um ieściliśm y  w  Nr. 2 naszego 
p ism a  z d n ia  12 bm . n o ta tk ę  o rzekom ej różnicy  po
m iędzy  w ydaw cam i p ism  a  w łaśc ic ielam i d ru k a rń  
k rak o w sk ich  z okazji zaw arc ia  nowej um ow y zbio
row ej.

Jak  n am  donoszą z au ten tycznego źródła, w ia 
dom ość ta  je s t zupełnie m ylna. U m ow a o s ta tn ia  za
w a rta  zo sta ła  d n ia  4 bm. n a  pół ro k u  przez Zw iązek 
W łaścicieli D ru k a rń , k tó rem u  w ydaw cy oddali zu 
pełne pełnom ocnictw o i upow ażnien ie do zaw arc ia  
ugody. A ni żadnego roz łam u, an i różn icy  zdań, an i 
p e r tra k ta c ji  w ydaw ców  z zeceram i w cale n ie było. 
Oba Zw iązki iclą zgodnie i so lid arn ie  razem  w sp ra 
w ach  um ow y z robo tn ikam i.

Zakłady reprodukcyjne „Akropol". W  K rakow ie 
is tn ie je  od n ied aw n a  spó łka ak cy jn a  pod firm ą  
„A kropol". S pecja lnośc ią  firm y  je s t św ia tło d ru k ; 
je s t ona jedynym  zak ładem  tego ro d za ju  w Polsce. 
W yroby  w  s to su n k u  do k ró tk iego  is tn ie n ia  firm y  są 
bardzo  dobre. O statn io  w yda ła  f irm a  ta  k alendarz  
śc ienny  - d la  S alonu  M alarzy P o lsk ich  — w w ie l
k im  form acie, ozdobiony rep ro d u k c ją  znanego obra^ 
zu  A ksentow icza.

Banknoty pięciom il jonowe. P o lsk a  K ra jow a Kar 
sa  Pożyczkow a puściła , ja k  ju ż  donosiliśm y w obieg 
począw szy od d n ia  10. b. ni. ban k n o ty  w artości m kp.

5 000 000. B an k n o ty  te  o w ym iarze 167X80 m m . w y
konane  są n a  papierze z w odnym  znakiem . R ysu
n ek  p rzedn iej s trony  b an k n o tu  u trzy m an y  jest w ko 
lorze szaro-bronzow ym . W  godnej części pośrodku, 
w  w ieńcu z liści laurow ych, zna jdu je  się godło P a ń 
stw a, Orzeł B iały, ,a po bokach  n ap isy : z lewej s trony  
„P o lska K rajow a", z p raw ej „K asa Pożyczkow a".

Poniżej o rła  um ieszczone nap isy : „Pięć m iljonów  
m arek  polsk ich" i zw ykłe inne napisy , podpisy  D y
rekcji P. K. K. P. o raz  d a ta  20 lis to p ad a  1923. Po 
bokach w śród ozdobnych rozet giloszowych zn a jd u 
je  się duża liczba 5 i n ap is  przez środek  „M iljonów". 
N um erację  siedm iocyfrow ą z lite rą  serji w kolorze 
czarnym  um ieszczono z lew ej s trony  pod rozetą gilo
szową.

R ysunek  s tro n y  odw ro tnej w ykonany jes t w ko 
lorze g ran ato w y m  n a  tle z lin ij sp ira ln y ch  w kolorze 
różowo-bronzowym . W  praw ej części b ankno tu , w 
tarczy p rostokątne j otoczonej zdobną ra m k ą , n a  gra- 
natow em  tle u tw orzonem  z s ia tk i, zn a jd u ją  się n a 
pisy : „P o lska K rajow a K asa Pożyczkow a", „Pięć 
m iljonów  m arek  polskich", dalej „Kto podrab ia  lub 
fa łszu je" itd . Po bokach zn a jd u ją  się liczby 5 000 000 
— a pod niem i liczby 5 i nap isy  „m iljonów ".

W  lewej części u  góry, w w ieńcu  z liści la u ro 
wych n a  g ranatow em  tle zna jdu je  się godło P aństw a, 
Orzeł B iały; poniżej zaś nap is  „m arek  polsk ich" i 
duża liczba 5#, z nap isem  przez środek  „m iljonów ".

Olbrzymie wydawnictw o w Nowym  Yorku. W  No
w ym  Y orku założono w o sta tn im  czasie w ydaw 
nictw o, którego celem  jest, dostarczenie rynkow i k s ię 
g arsk iem u  rocznie 3X m iljo n a  nowych książek. 
K siążki będą posiadały  bezw zględnie ten  sam  form at 
i będą sp rzedaw ane po bardzo n isk iej cenie, bo 10 
centów . Nowe tow arzystw o włożyło już  w w ydaw 
nictw o sum ę 3 m iljonów  dolarów  (w m ark ach  po l
sk ich  30 biljonów ).

Z ruchu towarzystw

Polskie Towarzystwo Graficzne w Poznania.
W  sobotę, d n ia  19 styczn ia br., o godzinie 7 wiecz. 
odbędzie się w  lokalu  „Paw ilon", ul. P odgórna, 
W alne roczne zebranie z n astęp u jący m  porządkiem  
obrad: 1. S praw y ad m in is tracy jn e  i k o m u n ik a ty  za
rządow e; 2. W ybór p rezyd jum ; 3. Spraw ozdania,
4. W ybór nowego zarządu ; 5. R eferat: Nowe drogi 
działalności T ow arzystw a Graficznego; 6. W nioski 
i w olne głosy. Z w racam y szczególnie uw agę n a  p u n k t
5, k tó ry  rozstrzygać m a o skuteczniejszej p racy  n a u 
kowej T ow arzystw a w ro k u  następnym . W tym  celu 
zap raszam y  n a  zebranie to w szystkich  członków, 
Goście m ile w idzian i.

Zarząd Polskiego Towarzystwa Graficznego.

Odpowiedzi redakcji.

B. K., S. Po. U m ow a pom iędzy Związkdm Za
k ładów  G raficznych i W ydaw niczych n a  Polskę Z a
chodn ią a  S yndykatem  D zienn ikarzy  P o lsk i Za
chodniej z d n ia  30 styczn ia  1923 ro k u  m ów i: 1. M ini
m um  p łacy  re d ak to ra  w ynosi tyle, co m in im u m  p ła 
cy zecera, p lu s  25%. 2. N aczelny red ak to r w piśm ie, 
w k tó rem  łącznie z n im  pracu je  trzech  redak to rów , 
o trzym uje płacę p rzynajm nie j o 50% w yższą od m i
n im um .
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. import i eksport Polski
W cliWilS. przełom ow ej, gdzie każdy  z za in te reso 

w aniem  śledzi w szystk ie d z ia łan ia  sk ierow ane do 
nap raw y  skarbu , byłoby w skazanym  poinform ow ać 
szerszy ogół o naszym  h an d lu , k tó ry  w  w ielk iej m ie
rze o d dzia łu je  n a  s tan  naszej w a lu ty  i różne inne 
w zględy, a w ięc oddziału je  bezpośrednio i pośrednio. 
D lą lepszego zorien tow ania  się C zytelników  podaje
m y rów nież sta ty sty k ę  z la t  poprzednich . — W  p ie r
wszym  półroczu 1920 r. im p o rt polski w ynosił 19.080 
tys. k w in ta li, a  eksport 2.091 tys. k w in ta li. W obec 
tego cały  obró t han d lo w y  w ynosił 21.171 tys. k w in 
tali. W yraża jąc  w procen tach  sto sunek  im p o rtu  do 
eksportu , im port w ynosił 90%, a eksport 10% całego 
obro tu  handlow ego.

Po trzech la tach  a  więc w  pierw szym  półroczu 
ubiegłego ro k u  cały  obrót hand low y w ynosił już 
110,656 tys. k w in ta li, czyli że zw iększył się w ięcej niż 
p ięciokro tn ie. Z tego p rzy p ad a  n a  im p o rt 16,106 tys. 
k w in ta li a w ięc zm niejszył się o 16%, — n a  eksport 
94,550 tys. k w in ta li — zw iększył się więc o przeszło 
45 razy . Jeśli uw zględnim y sto sunek  procentow y, to 
w ynika, że z całego obrotu  tow arow ego im port w y
nosił około 15%, a eksport przeszło 85%.

W  sto su n k u  do cyfr z ro k u  20, cyfry obecne w y
k azu ją  znaczny postęp  naszego h an d lu  zagran iczne
go, B ilans hand low y n a  I półrocze 23 r. p rzedstaw ia  
się następu jąco :

Cały import
v  tys. kwint, wynosi 16 106 wart. w tys.fr. szwajc. 573 240= 100% 

z tego
1. Wyroby gotowe, 2 148 wart.wtys.fr. szwajc. 260 436= 13,3%
2. Surowce . . . .11490 ,, „ l„ .. 171 047 =  71,4%
3. Prod. spożywcze 1500 ,. ,. ,. „ ,. 96 694= 9,3%
-4. Półfabrykaty . . 968 43 887= 6,0%
5. Zwierz, żywe . . 6 738 ,, .1158= 6,0%
6. Towary zbiorowe 6 738 .. „ „ ,, ,, 18= 6,0%

Cały eksport
w tys. kwint, wynosi 94 550 wart. w tys. fr. szwajc. 610 300= 100% 

z tego
1. Surowce . . . . 80 493 wart.wtys.fr. szwajc. 224 085= 85.0%

i 4 308 ., „   ' 201607= 4.5%
. 7 625   ,. 123 406= 8,0%

e 2124 „ „ „ „ „ 60 039= 2,2%
. 4 739 .. 427= 2,2%

re 0,3 ,. „ ., „ ;. 25= -2,2%

2. Wyroby gotowe 4 308
3. Pótfabr.ykaty . . 7 625
4. Prod. spożywcze 2 124 

„5. Zwierz, żywe . . 4 739
6-. Towary zbiorowe 0,3

Aczkolw iek eksport nasz przew yższał im port 
p raw ie  o 6 razy , jed n ak  pod w zględem  w artościow ym  
takow y przew yższał im p o rt ty lko  o 6%, a  to z tego 
powodu, że w iększą część naszego wyw ozu (przeszło 
85%) s tan o w ią  m ałow artościoW e tow ary , ja k  węgiel 
kam ien n y  i drzewo, jednocześnie zaś z tem  w im p o r
cie głów ne m iejsce (praw ie 50% w artości całego im 
portu) za jm ują  wysoko w artościow e tow ary-fa,bry
kały.

Dla lepszej o rjen tac ji podam y b ilans handlow y 
v.a 1-szą połowę 22 r. O kreślając ogólnym i cyfram i 
im port s tanow ił w arto ść  300 m iljonów  fr. szwajc., 
a eksport 135 m ilj. fr. szwajc., czyli że eksport pokry ł 
tylko 45% w artości im portu .

_ Główniejsze tow ary im p o rtu  w 1-szym półroczu 
ubiegłego ro k u  w  porów naniu  z 1-szym półroczem  
21 r. są następu jące:

Nazwa towaru
w 1923 r. stos.

%
w 1921 r.
ilość w tys. 

kwint.
ilość w tys. 

kwint.
wart. w tys. 
fr. szwajc.

Ogółem im port............... 16 106 573 240 100 24 702
1. \Vyrobv metalowe . . . 1117 117 035 20.4 1 058
2. Bawełna.......................... 307 61 537 10,7 191
3. W ełna............................. 115 40 200 7,0 54
4. Przetwory chemiczne . . 419 24 248 4,3 237
5. Surowe żelazo i stare żel. 18 2 8 12 403 2,1 165
6. Papier i wyroby z papieru 36 U  237 2,0 174
7. Rudy(żel..cynk,ołówi.inne 3 309 8 065 — 219
8. Opał (węg. kam. i koks) 1382 4 628 — 17 927

Z tabeli tej w yn ika, że w ciągu  2 la t przywóz 
zm niejszył się wogóle o jak ie  35%, a w szczególe p a
p ier i w yroby p ap ie ru  o 80%, skó ry  w ypraw ione o 
93%.

Z przedmiotów ', w przywozie k tó ry ch  zano tow a
liśm y zw iększenie, z w y ją tk iem  wielu konsum pcy j
nych, resztę  stanow ią  tow ary  produkcyjne, ja k : że
lazo sztabow e, su row iec żelaza, ru d y  m etali, sa le tra , 
sole potasow e, wełna, baw ełna itd., co najlep ie j 
św iadczy o bardzo energicznym  rozw oju polskiego 
p rzem ysłu  4 w ytw órczości naszej.

G łówniejsze tow ary  naszego eksp o rtu  w 1-szym 
półroczu ubiegłego ro k u  w  p o ró w n an iu  z 1-szym pół
roczem  1921 r. są n astęp u jące :

Nazwa towaru
w 1923 r.

°//o
w 1921 r.

ilość 
w tys. kwint.

wart. w tys. 
fr szwajc.

ilość 
w tys. kwint.

Ogółem cały eksport 94 550 610 300 100 8 783
1. Wegiel kam. i koks 67 823 166 442 27.2 1 916
2. Wyroby metalowe 1359 60 585 9,9 62
3. Wyroby włókien. . 60 57 442 9,4 23
4. Przetwory cbemicz. 2 614 55 140 9,0 1 137
5. Cukier . . .  : . 796 39 341 6,4 274
6. Drzewo częśc. prze

robione ............... 5 300 34 679 5,7 l i
7. Drzewo opał i budolc 

i t. d..................... 10 401 1—Ł
 O CO 5,1 2 736

Z powyższej tabeli w ynika, że najw ięcej wzrósł 
wywóz drzew a przerobionego o 265 razy , dalej w ęgla 
kam iennego o 35 razy , w yrobów  w łókienniczych o 26 
razy, w yrobów  m etalow ych praw ie  o 22 razy ; n a j
m niej w zrósł wywóz drzew a opałowego i budulcow e
go p raw ie  o 4 razy, cu k ru  o 3 razy i p rzetw orów  che
m icznych przeszło o 2 razy . Jed n ak  najg łów niejszym  
czynnik iem , k tó ry  w pływ a korzystn ie  n a  nasz  b ilans 
handlow y, je s t węgiel k am ien n y , k tórego wywóz s ta 
nowi więcej n iż K w artości całego naszego eksportu . 
In n y m i słow y w ęgiel k am ien n y  daje nam  w *naszym  
b ilansie  handlow ym  praw ie tyle, ile  razem  połączo
ne w yroby m etalow e, w yroby w łókiennicze i p rze
tw ory  chem iczne, o 2% razy  w ięcej niż w szystk ie w y
wożone drzew a i przeszło o 4 razy  w ięcej n iż cukier. 
Pod w pływ em  tych sta ty stycznych  danych  n asu w a ją  
się pew ne refleksje , czy nie należałoby  pom yśleć o 
n ad a n iu  naszej polityce wywozow ej nowego k ie ru n 
ku, k tó ry  spotęgow ałby produkcję  i wywóz w ęgla k a 
m iennego, n a to m ias t ochronił lasy  od dalszego zn isz
czenia, i pozostaw ił d la  w ew nętrznej ko n su m cji cu 
k ier, jak o  jeden  z najg łów niejszych  artykułów* spo
żywczych.

N ajrozleglejsze sto su n k i hand low e łączą nas 
z N iem cam i; przywóz n iem iecki stanow i 44% całego



im p o rtu , a  w yw óz do N iem iec przeszło 57%. D rugie 
m iejsce po N iem cach za jm u ja  S tan y  Zjednoczone, 
z. k tó ry ch  przyw óz s tan o w i 14% całego im portu .

Z p ań stw , z jak im i prow adzim y sto su n k i h an d lo 
we, m ieliśm y jedyn ie  osiem , wobec k tó ry ch  p o siad a
m y w  1-szym półroczu ro k u  ubiegłego b ilans dodatn i, 
a  m ianow icie  N iem cy, R um unję , Rosję i U krainę, 
W ęgry, D anję, Łotwę, F in lan d ję  i E stonję. Z resztą  
p ań stw , z w y ją tk iem  Japon ji, p o siad am y  b ilans 
u jem ny.

F a k t p o s iad an ia  korzystnego  b ilan su  h and low e
go z N iem cam i m ożna i w  ten  sposób tłom aczyć, że 
część p rzem ysłu  niem ieckiego, k tó ra  zn a jd u je  się n a  
teren ie  okupow anym  przez w o jsk a  francusko-bel- 
gijsko-w łoskie, n ie  może zaspokajać  potrzeb k ra ju  
rodzinnego, a  ten  wobec tego zm uszony je s t szukać 
tow arów  n a  ry n k a ch  p ań stw  innych  posiadających  
m ożliw ie na jn iższą  w alu tę . I tym  k ra je m  je s t P o l
ska. Z chw ilą  jed n ak , gdy w o jsk a  sprzym ierzone 
w ycofają  się z Z agłębia R uhry , sy tu ac ja  się zm ieni, 
i N iem cy praw dopodobnie zm niejszą  do pewnego 
s to p n ia  swój obró t z P o lską. Mówię praw dopodobnie, 
bo n ie w iadom o, n a  jak ich  w a ru n k ach  F ra n c ja  i 
B elg ja w ycofają  swe w ojska.

B ilan s  han d lo w y  za 9 m iesięcy ubiegłego ro k u  
ułożył się d la  n as  jeszcze ko rzystn ie j, poniew aż dał 
nam  nadw yżkę ek sp o rtu  n ad  im portem  przeszło 13%

Fabrykacja papy.
P a p ie r  p o siad a  w iele w spólnych  cech z papą, 

jednakże  o s ta tn ia  m u si się w yróżniać pew nym i spe
cyficznym i cecham i, by m ogła odpow iadać celowi, do 
którego je s t przeznaczona, a  w ięc jak o  k arto n , ok ład 
k a  n a  książkę , podk ład  do obrazów , m ap, m a te r ja ł 
do p o k ry c ia  dachów , jak o  teczki do przechow yw ania 
przedm iotów  łatw o  się niszczących. S pecjalny  n a 
cisk  k ładzie  się n a  jej sztyw ność i w ytrzym ałość. 
Dalej służyć m oże jak o  m a te r ja ł do różnych p rzed 
m iotów  zbędnych, ja k  n. p. a r ty k u ły  potrzebne do 
m ask a rad y  i n a  k arn aw ał.

R ozróżnia się wogóie dw a rodzaje  w y tw arzan ia  
papy: w y tw arzan ie  z m asy  papierow ej i sp rep aro w a
n ie  z poszczególnych ą rk u szy  m a te r ja łu  cieńszego. 
S k le jan ie  m a te r ja łu  cieńszego w całość pow oduje, 
że tego ro d za ju  p ap a  po siad a  m a łą  w artość. W y ra
b ia  ją  się z różnego ro d za ju  odpadków  pap ieru , papy  
i p łatów , k tó re  podobnie ja k  przy p rodukc ji p ap ie ru  
p rzem ien ia  się w cienką m asę. D la n a d a n ia  jej co
kolw iek odporności dom iesza się do m asy  g linę lub 
kredę w p o stac i proszków . P on iew aż n ie s taw ia  się 
w yglądow i tego ro d za ju  papy  w iększych wym ogów, 
jak ie  się s taw ia  pap ierow i i papie drugiego rodzaju , 
czy to  dlatego, że będzie pokryta, ko l ero w ym  p ap ie
rem , p łó tnem  lub  in n y m i m a te r ja ła m i stosow nie do 
jej przeznaczenia , m ożna użyć do jej w ytw orzen ia 
tańszych  surow ców , ja k  odpadk i drzew ne, słom ę itp. 
M aterja ł przeznaczony do w yrobu  so rtu je  się po
bieżnie, m yje go, k ro i i ro zd rab n ia . D łuższe w łókna  
n a d a ją  pap ie  w iększej siły. M ak u la tu rę  oczyszcza się 
d rogą tech n iczn ą; n astęp n ie  gotu je  się z sodą, aby 
zniw elow ać farbę d ru k a rsk ą . P a p ie r  rozpada się sam  
przy  go tow aniu , dalszego ro z d rab n ian ia  n ie zasto 
su je  się. Słom ę się rów nież rozd rabn ia , gotuje 
z w apnem , a  w końcu  rozdusza  n a  m iazgę.

W yrób papy  z m asy  u sk u teczn ia  się w ten  spo
sób, że n a lew a się odpow iednią ilość m asy  — za
leżnie od w ielkości a rk u sza  — n a  p ok ład  filcowy, n a 
stępn ie  p rzy k ry w a się ją  d ru g im  pokładem  filcow ym , 
n a  to  znow u n alew a  m asę papow ą i ta k  dalej, aż

w reszcie pow staje  odpow iedni stos, k tó ry  k ładzie się 
pod m aszynę. W yrób papy po siad a  w iele cech»wspól
nych z w yrobem  p ap ie ru  czerpanego.

P rzy  w yrobie papy  z cieńszych arkuszy , kładzie' 
się n a  filc ty le arkuszy , ile w ym aga p o żąd an a  g ru 
bość papy, k tó re  się przez specja lne dzia łan ie  sk leja: 
Sposób ten  zastosow any je s t rów nież przy w yrobie 
m aszynow ym  z tą  jed n ak  różnicą, że n ie n ak ład a  się 
poszczególnych a rk u szy . Z m aszyny w yrab iające j m a
sę zaw ija  się ją  n a  cy linder ta k  długo, aż osięgnie 
się pożądaną grubość. S pecjalny  p rzyrząd  w ydzw a
n ia  m om ent, k ied y  n aw ijan ie  osiągnęło  przepisow ą 
grubość, a  w tedy  p rzecina się papę rów nolegle do 
osi cy lindra . N iektóre m aszyny p o siad a ją  k ilk a 
naście  tak ich  cy lindrów ; z pierw szego cy lin d ra  papa 
p rzew ija  się n a  d rug i, gdzie łączy się w podwójną, 
g rubość itd . aż dojdzie do odpow iedniej grubości.

N ak le jan ie  poszczególnych w a rs tw  w ykonuje się 
ręcznie lub  za pom ocą m aszyn. Jak o  środek  łączący 
używ a się m ieszan inę k le ju  z m ączką. Po prze
c iągn ięciu  k le jem  w arstw  sk ład a  je się i k ładzie  pod 
prasę. W  ten  sposób osięga się bardzo g ładk ie k a r 
tony  do w yrobu k a r t  do gry, lub do rysunków . P rzy 
użyciu  m aszyn ułożone w arstw y  po n ak le jen iu  prze
chodzą m iędzy dw om a w alcam i. O sm arow anie 
w arstw  k lejem  w ykonuje się w ten  sposób, że jeden, 
w alec będący w łączności z basenem  z k lejem  prze
nosi go n a  inny , po k tó ry m  sun ie  papa. Sk le joną 
papę tn ie  się w odpow iednie fo rm aty  i u k ład a  celem 
powolnego w ysuszenia. U ta rty m  zw yczajem  zaw ie
sza się ark u sze  n a  m iejscach  przew iew nych; la tem  
w ystarczy  ciepłe pow ietrze, zim ą trzeba je  sztucznie 
ogrzewać. Do w yg ładzan ia  papy  używ a się m aszynę, 
p o siad a jącą  dw a bardzo g ładk ie  w alce, m iędzy k tó 
ry m i p ap a  przechodzi.

Jakość papy  zupełnie zależną je s t od surow ców , 
jak ie  się n a  ich  w yrób zużyło.

Sposób wzmacniania papieru.
i Dokończę nie z nr. 2.)

B ad an ia  w ykazały , że żyw ica sp ec ja ln ie  w tedy 
d z ia ła  jak o  środek  k lejący, gdy jej su ro g a ty  w ytw o
rzone są z bardzo świeżego drzew a, i gdy używ aną 
je s t w  s tan ie  w zględnie św ieżym . W yjaśn ien ie  te j 
różnicy  su rogatów  żywicy leży w  ich sk ładzie che
m icznym . Ja k  w y n ik a  z l i te ra tu ry  fachow ej posia
d a ją  tłuszcze żyw icy n ienasycone kw asy, k tó re  się 
w sk u tek  połączenia z pow ietrzem  i zw yżld tem p era
tu ry  dość łatw o o k sy d u ją  i po lim eryzują, to  znaczy* 
że cząsteczka pow iększa się przez złączenie 
atom ów . P rzy  s ta ry m  drzew ie proces o k sydacy jny  £ 
po lim eryzacy jny  już się odbył, co stw ierdzić  łatw o 
m ożna, gdyż żyw ica starego  drzew a ń ie je s t do tego 
s to p n ia  k le jąca , co z drzew a m łodego. W ykorzystać 
m ożna ten  proces oksydacji i po lim eryzacji tylko- 
w tedy, je ś li się odbyw a ju ż  n a  pap ierze s tw arzając  
m asę żyw iczą o cha rak te rze  lino leum , k tó ra  zalep ia 
ew en tu a ln e  szpary . Za ty m  tw ierdzen iem  przem a
w ia  także  zachow anie się su rogatów  żyw icy wobec 
zw yżki tem p era tu ry . M ożna jed n ak  przyspieszyć 
stw ard n ien ie  surogatów , a  n aw e t przy żywicy z s ta 
ry ch  drzew  spow odow ać w zm ocnione działan ie , jeśli 
się podniesie tem p era tu rę  do 100—-110%, zgodnie z do
św iadczeniam i, jak ie  się zrobiło z olejem  ln ianym .

U w zględniając te w szystkie m om enty, łatyro. do
chodzim y do konk luzji, że . pap iery  zy sk u ją  n a  sile 

• z pow odu zaw artości żywicy. P rzy  użyciu  świeżego* 
m łodego d rzew a do p rodukc ji celulozy pow staję  m ie
szan in a  tłuszczy  żyw icy w ługu , k tó ra  pozbawiona.



j e s t  czynników  nienasyconych  kw asów , sp ro w ad zają
cych proces oksydacji i po lim eryzacji. Jest dalej 
bardzo  m ożliw em , że w drzew ie sp ław ianym  zn a jd u 
ją  się tłuszcze żywicy nieoksydow ane. N iezbadano 
dotychczas, czy rzeczyw iście w oda w siąk a jąca  w drze
wo dzięki sw em u zasobowi tlen u  oksyduje żywicę ta k  
w  w arstw ach  zew nętrznych ja k  i w ew nętrznych.

U żyw anie więc su rogatów  drzew  ig lastych  do 
sp a jan ia  p ap ie ru  daje m ożliw ość p o p raw ien ia  jego 
jakości. S u rogaty  tak ie  m ożna w ydobyw ać z od
padków  drzew a sosnowego, o ile m ożności bardzo 
młodego. Z astosow anie a lk a li do w ydobycia su rcg a - 
iów  uniem ożliw iałoby  da lsze  używ anie d rzew a w  fa
b ry k acji celulozy.

zniszczenia (drzewa 
papierowego i jego ochrona.

N atu ra ln ie  dzia łan ie  tak ie  postępu je  bardzo  w ol
n o  i  trw ałoby  dw a do trzech  la t, gdyby m iało  być 
p rzeprow adzone w zupełności. Nie m ożna jed n ak  
drzew a ta k  długo sp ław iać ; dlatego też p ro jek tu je  
s ię  w o sta tn im  czasie, by drzewo po ścięciu  w lesie 
w yługow ać, za tap ia jąc  je  w leśnych  s tru m ien iach  
lub  innych  p łynących  w odach. By w oda należycie 
d zia ła ła , trzeba pnie odrzeć z kory  i pociąć n a  drob
n iejsze części. U jem nym i s tro n am i tak iego  d z ia łan ia  
jes t m om ent, że drzewo by straszn ie  długo m usia ło  
oddane być d z ia łan iu  w ody i s tru m ien ie  m usia łyby  
być pokaźnie szerokie, by objąć całe m asy  ścinanego 
■drzewa.

Sztuczne m oczenie w specja ln ie  do tego założo
nych rezerw oarach  przy  fab ry k ach  celulozy i drzew a 
dartego, k tó re  p o siad a ją  i ta k  o lbrzym ie place n ie 
zabudow ane, byłoby o ty le  n iem ożliw ym , że założenie 
ta k  obszernych rezerw ow arów  pocągnęłoby za sobą 
zbyt w ielkie koszty  un iem ożliw iające gospodarkę. 
N iektóre fab ry k i północne zn a jd u ją  się w ta k  ko 
rzystne j sy tuacji, lecz są  to ty lko  w y ją tk i. D la k ra in  
n iz in n y ch  je s t to  n iem ożliw em  do przeprow adzenia.

Ja k  ju ż  w spom niałem  najg łów niejszym i w rogam i 
d rzew a są pew ne ow ady i p ie rw ia s tk i gnilne. P o 
w ażniejszą ro lę jednakże odgryw ają  ow ady niszczące 
drzew a w lesie sto jące jeszcze n a  pnm . S tw ierdza-

Klasy Graficzne w Poznaniu.
P rzy  Państw ow ej Szkole D okształcającej i  Rze

m ieślniczej w  P o zn an iu  zorganizow ano pod k ie
row nictw em  p. d y rek to ra  S ty lle ra  k ilk a  k las  gra-t 
ficznych d la  zecerów, d ruk arzy , litografów  i ch em p  
grafów . J a k  w iadom o, je s t każd y  uczeń aż do u k o ń 
czenia 18 ro k u  życia zobow iązany uczęszczać do szko
ły  tej. Celem osiągn ięc ia  w szystk ich  w iadom ości, 
potrzebnych d lań  w zawodzie jako  pom ocnik, k ie 
row nik  lub  p racodaw ca, przejść on m usi niższy, 
śred n i i w yższy stopień n au k i.

O k lasach  tych, k tó re  śm iało  zaliczać m ożem y do 
nielicznych w Polsce szkół fachow ych, p isano  do
tychczas bardzo  m ało. N ależy więc p laców ką tą  za
interesow ać szerszy ogół d ru k a rsk i.

N a w szystk ie  trzy  stopnie uczęszcza w ro k u  
obecnym  około 00 uczni, t. j. połow a ogólnej liczby 
-uczni zaw odu graficznego m ias ta  P oznan ia. Czas 

■ n au k i unorm ow ano  n a  8 godzin tygodniow o. W  go
dzinach tych  w y k ład a  się n astęp u jące  przedm ioty : 
N aukę o obyw atelstw ie i o Polsce w spółczesnej, ko- 
rensjpondencję, książkow ość, rachunkow ość, k a lk u 
lację, ogólne w iadom ości o d ru k a rstw ie  oraz ry su n 
ki zawodowe.

nie s ta n u  d rzew a je s t rzeczą w zględnie tru d n ą  i naj- . 
w ażn ie jszą  przy kupn ie . S zkodnikam i z św ia ta  ow a
dów, k tó re  zag raża ją  specja ln ie  do fab ry k ac ji papie
ru , p rzeznaczonem u drzew u ig las tem u , są  chrąszcze, 
pew ne m otyle i n iek tó re  g a tu n k i m rów ek. Lecz nie- 
ty lko sam  in sek t szkodzi drzew u, naw et la rw a  jes t 
niebezpieczną. S tarsze , m ocniejsze drzew a obronią 
się sam e otaczając larw ę żyw icą, k tó ra  w sk u tek  b ra 
k u  pow ietrza ginie. Szkody w yrządzone przez m o
tyle są  pośrednie , poniew aż G ąsienice n ie  p su ją  sa.- 
m ego drzew a jak o  m a te rja łu , lecz przez obgryżenie 
pędów  w strzy m u ją  dalszy  jego rozrost. Drzewo ta 
kie tra c i n a  odporności, a  s tąd  narażo n e  je s t n a  n ie 
bezpieczeństw o chrząszczy. P rócz szkodn ika  den- 
d ra lin u s  p in i zn an ą  je s t m n iszk a  — S y m a n tria  mo- 
nacha. M niszka n ie w ystępu je  reg u la rn ie , i bardzo 
często przerzuca się w w ielkiej ilości n a  in n e  objekty. 
B ardzo o rig ina lnym  je s t środek  zaradczy  przeciw  jej 
gąsienicom . G ąsien icą m niszk i m a w sobie zdecydo
w any  pęd k u  górze. W ykorzystu je  się to d la  ochrony  
drzew.

G ąsienice — no tabene bardzo szybko się m nożą 
— w chodzą n a  drzew o a  po  znisizczeniu całego 
w ierzchołka p o p ad a ją  z b ra k u  żeru , poniew aż nie 
u m ie ją  schodzić w dół, w  pew nego ro d za ju  letarg , 
k tó ry  jes t zaraźliw ym . U sypiające gęsienice choduje 
się i za raża  n im i inne.

W pływ  m niszk i n a  poszczególne d rzew a jest 
różnym . N ajm niej u c ie rp ią  sosny, poniew aż się sa 
m e m ogą obronić. P ędy  są  dzięki swej obfitej ży
w icy chronione od ukęszeń . W szystk im  tym  szkodni
kom  pow inny  ad m in is trac je  leśne w ypow iedzieć o strą  
w ojnę, jeszcze k iedy  drzew o n a  pniu .

N a jakość d rzew a przeznaczonego do p rodukc ji 
celulozy odziału je  p o ra  śc in an ia . N ajodpow iedn ie j
szą p o rą  je s t zim a, k iedy  w w egetacji p an u je  cisza, 
spow odow ana zasto jem  soków. W artość  o ty le  jes t 
w iększą, że soki za trzym uję  się w  tk an k ach , zam iast 
k rążyć ja k  w lecie. Czyli w y n ik a  z tego, że w k ra 
jach , gdzie p an u je  d łu g a  zim a, drzew o je s t lepsze do 
p ro d u k c ji pap ieru , niż w  k ra ja c h  południow ych.

D la dw óch o s ta tn ich  przedm iotów  w yznaczono 
w praw dzie ty lko  trzy  godziny tygodniow o. W y sta r
czą one jednakże do zrealizow an ia  p lan u  n au k i, u s ta 
nowionego n a  cały ro k  szkolny. N a 300 godzin rocz
nej n au k i p rzy p ad a  n a  ry su n k i fachow e 180, n a  n a 
ukę ogólną o d ru k a rs tw ie  i g rafice 30 godzin.

N au k a  o d ru k a rs tw ie  obejm uje n astęp u jące  te 
m aty : P iśm ienn ic tw o  średniego w ieku , drzew oryt- 
nictw o, h is to rję  d ru k a rs tw a , m a te r ja ły  i surow ce 
d ru k a rsk ie , pap iern ic tw o , czy tan ie rękopisów , zasa
dy  zestaw u gładkiego, tabelarycznego i akcydenso
wego, algebrę i a ry tm e ty k ę  graficzną , rozstaw ian ie  
k o lu m n  we w szelk ich  fazach i odm ianach .

P o n ad to  w y k ład a  się we w yższych s topn iach  n a 
ukę o h a rm o n ji farb , teo rję  o sty lach  św iatow ych  i 
perspektyw ie, o ro d za jach  i k o n stru k c jach  m aszyn 
d ru k a rsk ich , różnicę m aszyn do sk ład an ia , o prze
biegu  p racy  w in tro lig a to rn i, lito g rafji, chem i- 
g ra fji itp.

R ysunk i fachow e w ykonuje się ściśle w edług  za 
sad  i obliczeń tech n ik i graficznej, przyczem  w y k lu 
cza się pracę szem atow ą, by uczn ia  zaw czasu odzw y
czaić od w strę tnego  kop jo w an ia  wzorów. Zapom ocą 
sta ły ch  w ykładów  o p iśm ie  i o rn am en ty k i, o raz  na
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W łochy. Z pow odu św ią t i in w en tu ry  dokonano 
na, ry n k u  pap iern iczym  bardzo  m a ło  obrotów ; jed 
nakże is tn ie je  pew ność, że w  najb liższym  czasie ry 
nek się znacznie ożywi. Ceny są  n ad a l stałe, ponie
w aż eony poboczne u tru d n ia ją  w znacznej m ierze k a l
k u lac ję  obróbki ta k  celulozy ja k  i pap ieru .

W  innych  p ań stw ach  sy tu ac ja  p rzed staw ia  się 
podobnie ja k  we W joszech.
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M nożnik księg arsk i. Z dniem  15 bm. podw yższo
no m nożn ik  k sięg arsk i n a  i.200.000.

P ro d u k c ja  pap iern icza  w  Polsce. M iesięczna p ro 
du k cja  p ap ie rn icza  w ynosi 400 w agonów . M iesięczna 
p ro d u k c ja  celulozy w ynosi 300 wagonów. Jednakże 
w y tw arzan a  w  Polsce celuloza su lfitow a nie zn a jd u 
je zastosow anie w fab ry k ach  polsk ich , wobec tego 
wywozi się ją  zagranicę . F ab ry k i p ap ie ru  z a tru d n ia 
ją  obecnie około 6625 p racow ników  w  56 zak ład ach  
różnego rodzaju .

K oncen trac ja  p rzem ysłu  papierniczego w Rosji. 
R osy jska ce n tra ln a  k o m isja  d la  k on tro li tru s tó w  w y
d a ła  obecnie k o m u n ik a t z s ta ty s ty k ą  o d z ia łan iu  i 
korzyściach  k o n cen trac ji w  przem yśle. S tw ierdzono, 
że w  przem yśle papiern iczem  przed  k o n cen trac ją  
było w ru c h u  38 fab ry k  i zakładów , za tru d n ia jący ch  
19163 robotników , w sk u tek  k o n cen trac ji jed n ak

liczba ta  zm ala ła  do 36 zakładów , zatrudniających- 
15 368 robotników . Zdolność w ytw órcza w ynosiła 
p rzed  k o n cen trac ją  30 procent, po k oncen trac ji ws;:ro: 
s ła  do 74 procent.

R ad jo te leg ra fja  w zaw adzie księgarsk im . W L on
dynie dano do dyspozycji w ydaw nictw om  ra d io 
stację . S pecjaln ie ko rzystać  z niej będzie h isto ryk  
i znaw ca lite ra tu ry  John  S trachny, k tó ry  będzie za- 
pom ocą rad ja  w ysy łał co w ieczór recenzje świeżo 
w ydanych książek.

W ystaw y i T arg i. M iędzynarodow a w ystaw a 
książek  odbędzie się w e W iedniu  łącznie z M iędzyna
rodow ym  T arg iem  W iosennym  (od 9—15 m arca 
1924 r.) U m ieszczoną zó s ta ła  w sa lach  p a łacu  targ©- ! 
w ego . U dział zgłosiły, ja k  donosi Dyrekcja. Targu, 
do tychczas k sięg arn ie  n ak ład o w e au striack ie , n ie 
m ieckie, fran cu sk ie  i szw ajcarsk ie .

W ystaw a przem ysłu  polskiego w B elgradzie. Ce
lem  stw o rzen ia  w  Ju g o sław ji odpow iednich w a ru n 
ków  zbytu  d la  w yrobów  po lsk iego  -przem ysłu i  zazna
jo m ien ia  tam te jszeg o  rynfeu z produkcją, po lską, po
stanow iło  P o lsko-Jugosłow iańsk ie Towarzystwo- d la  
H andlu , P rzem y słu  i R o ln ic tw a u rządzić  w lokalach 
filji swej w  B elgradzie w ystaw ę polskich  wyrobów. 
Towarzystwo- p rosi za in teresow anych  o- nadesłan ie  
kolekcji próbek w raz z cennikam i, k a ta lo g a m i i  t. -p. 
do filji sw ej w  B elgradzie-pod ad resem : P o lsko-Jugo
słow iańsk ie Towarzystwo, dla. h an d lu , p rzem ysłu  i 
ro ln ic tw a  B elgrad, u l. Sarajew ska. 77. Tow arzystw o 
przyjmie, rów nież zastępstwo- firm  polsk ich  n a  Jugo- 
sław ję. Re-ferencyj udzielić m-ogą: B ank  W schodni, 
B ank  Tow arow y, B ank  d la  polskiego p rzem ysłu  
i B ank  Z iem ian  w  K rakow ie oraz P oselstw o P o l
skie w  B elgradzie.

p rzyk ładach  p ięknych  pobudza się przyszłego to w a
rzysza sz tu k i d ru k a rsk ie j do zam iło w an ia  zaw odu, 
p racy  tw órczej i p rzysw ojen ia  sobie w łasnego zm y
słu  kom binacyjnego.

P rzebieg p racy  rysunkow ej p rzed staw ia  się n a 
stępu jąco : Uczeń po o trzy m an iu  ręk o p isu  d la jak ie- 
gokolw iekbądź ry su n k u  p rzystępu je  do w y k o n an ia  
szkicu przedw stępnego, przyczem  w in ien  uw zględnić 
fo rm a t p ap ie ru  i m arg inesów , w ybór p ism a, o rn a 
m entów , fa rb  itp . Po korekcie i pouczeniu  nauczy
ciela n as tęp u je  w ykonan ie  ry su n k u  sam ego. Motyw 
p racy  tak ie j zastosow uje się ściśle do p rak ty k i, 
uw zg lędn ia jąc  p rzy tem  poziom  w ykszta łcen ia  ucznia.

K ilka  ra zy  w ro k u  odbyw a się k o n k u rs  z n ag ro 
dam i, celem  u zy sk an ia  p ięknego i wzorowego szk i
cu ty tu łu  książkow ego, k a rty  polecającej, listow ni- 
k a  itp.

R ysunki i szkice w szystk ich  trzech  k las  g raficz
nych  w y staw ia  się co rok  n a  zbiorow ej w ystaw ie 
Szkoły D okształcającej.

Chcąc skuteczniej dojść do w ytkn iętego  celu, 
p rzystępu je  się n a  przyszły  ro k  szkolny do u rządze
n ia  sta łego  k u rsu , przysposobiającego do egzam inu 
pom ocniczego. Jes t więc nadzie ja , że należyte  w y

kszta łcen ie  prak tyczne w d ru k a rn i przez m istrza  
oraz teoretyczne w  k la sach  graficznych przyczyni 
się do lepszych rezu lta tó w  w przyszłych egzam inach.

D alszem u rozwojowo tych  k las  tam u je  jedynie 
w ielk i b ra k  m a te r ja łu  naukow ego i li te ra tu ry  facho
wej w  języku  polskim . B ih ljo teka zaw odow a Szkoły 
D okształcającej po siad a  conajm niej 10 000 tom ów  i 
w ielk i w ybór w zorów  rysunkow ych , m ało jednakże 
w niej książek  treśc i graficznej, za w y ją tk im  k ilk u  
starszych  czasopism  niem ieckich. Chodzi szczególnie 
o to, ażeby każdem u uczniow i uprzystępn ić  czyta
n ie dobrej k siążk i fachow ej. Pom oc w  te j ak c ji za
początkow ał Zw iązek Zakładów7 G raficznych i P o l
skie T ow arzystw o G raficzne w  P oznan iu , o fia ru jąc  
k lasom  graficznym  w iększą ilość dzieł fachow ych i 
wzorów- rysunkow ych .

Na. te oto k lasy , m ające n iew ątp liw ie  pew ne zn a
czenie w  p o dn iesien iu  d ru k a rs tw a  w  Polsce, zw ra
cam  uw agę zw łaszcza pp. w łaścicielom  i k iero w n i
kom  zakładów^ graficznych. P rzy  w iększem  zrozu
m ien iu  sp raw y  dałoby się doprow adzić do n aw iąza
n ia  ściślejszej łączności m iędzy szkołą a o g ó łem .d ru 
karsk im . L. lat.

O g ło s z e n ia :  */i strona  6 złp. % strony 3 zip’ 
.\U s tr . 2,50 złp. % s tr , l ,2 5 z łp . Ąe s tr . 0,65 złp. 
Na str. I okł. 100%, na s tr , II, III i IV okł. 50% 
więcej. D la poszuk. posad 50% opustu. Numery 
okazowe i dowodowe opłaca się. Ogłoszenia 
przyjmuje się do środy rana  godż. 9.

P r z e d p ł a t a  m i e s i ę c z n a  
z  d o s t a w ą w d o m  540000 m k. 
N u m e r  p o je d .  150 000 m k .  
Przy waioryz. obowląz. odpow. dopłata.
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